
ABC -  NOWIHY CODZIENNE -  Str. 3
R ? z  n a  p r a w a ,  r a z  „ N a p r i i w a “
c e k ^ r a & j a  m l o d , i ! e i o w a  p i k .  K o c a

Przesunięcia w sferach k ^ ro w n ic zyth  O .Z .N .
Jak  k om u n ik u je P A T , w  dniu  

22 bm, o  godz. 17-35 s z e f  Obozu  
Z jed n oczen ia  N a ro d o w eg o  p łk . 
A dam  K oc w y g ło s i p rzed  m ikro  
fonem  P o lsk ieg o  R adia  n a  w szy st  
kie rozgłośni": p o lsk ie  przem ow ie  
n—: do m łod zieży .

„ABC" d ow iad u je  s ię , że  w raz  
z p rzem ów ien iem  płk. K oca przez  
rad ;o, o g ło szo n a  b ęd zie  w e  w to ­
rek d ek laracja  p rogram ow a m ło  
dzieży .

W k o ła ch  p o lity czn y ch  krążą  
p og łosk i ż e  zaraz  po  p rzem ow ie  
n iu  p łk . K oca, za b ierze  głoj, 
p rzed  m ik rofon em  za stęp ca  płk. 
Koca w za k resie  sp raw  m łod zie ­
żow ych .

J ed n o cześn ie  w  ło n ie  0 .  Z. N . 
dokonują  s ię  p ow ażn e przem iany, 
k tó iy c h  zew n ętrzn ym  w yrazem  
j e s t  m . in . u stą p ien ie  płk. R ud­
n ick ieg o  ze  s ta n o w isk a  sz e fa  pre  
p a g a n d y  oraz jeg o  z-cy red . D rze­
w ieck ieg o . P łk . R u d n ick i m a za ­
ch o w a ć sta n o w isk o  p rezesa  rady  
p ropagandow ej O zonu. N a to m ia st  
ja k  s ły c h a ć , u s ią p ić  on n ia  ze sta ­
n o w isk a  red. n acz . „ P o lsk i Zbroj­
n e j1'. *

N a stę p c ą  red . D rzew ieck iego , 
jak o  s z e fa  b iu ra  p rasow ego , zo­
s ta ł p . T a d eu sz  Ż enezykow sk i. P. 
Żenczykow stti zn an y  b y ł na  te r e ­
n ie  akadem ick im  jak o  d zia łacz  
Zw P o lsk ie j M łod zieży  D em okra­
ty czn e j . P o  ukoń czen iu  s tu d ió w  
p ra co w a ł w  są a o w n ’ctw ie , a  na­
s tę p n ie  b y ł re feren tem  w  w y ­
d z ia le  p erso n a ln y m  M in. Spraw , 
i  p ra w ą  ręk ą  o s ła w io n eg o  p. 
D lo u n eg o , s z e ia  teg o  w y d zia łu . 
P o  n ie s ła w n ej d ym isji sw ego  sze­
fa , p. Z enczykuw ski z o s ta ł prze­
n ie s io n y  jako p od p rokurator do 
Z am ościa , zrezy g n o w a ł jed n ak  ze  
słu żb y  i zn a la z ł sch ro n ien ie  w  W. 
I. N . 0  pod sk rzyd łam i ppłk . Le­
on a  K oca.

U stą p ie n ie  płk. R u d n ick iego  
kom en tow an e j e s t  jako o s ia b :en ie

w p ływ ów  p. M ied z iń sk iego . T rze­
ba jed n ak  p am iętać , że  płk. Rud  
nick i m e  zd rad ził sw eg o  ODłicza 
p olityczn ego . O ile  jego  zastęp ca  
d ek larow ał s ię  w y ra źn ie  nD. w  
sp raw ie  ży d o w sk iej, o ty le  płk. 
R udnicki n ie  w y p o w ied z ia ł s ię  
n ig d y  w y ra źn ie  w  ty ch  sp raw ach  
B y ł zre sz tą  u czestn ik iem  s ły n ­
nych  K onw entykli w  J u ra c ie  w  
le c ie  ub. reku , k tórym  p atron o­
w a ł M ojżesz L ew in  i  K arol L i- 
lie n fe ld -K r z e w s k i. S tą d  m ożn a-  
by w n iosk ow ać, że b y ł blisuci gru­
py  „Z aczynu" i k lubu  E ndelm ana-

C zęste  p rzesu n ięc ia  p erso n a ln e  
dow odzą, i e  w ła śc iw a  lin ia  p o li­
ty czn a  Ozonu n ie  j e s t  je szcze  
w y k ry sta lizo w a n a . N ad  u stale­
n iem  jej p ra cu je  B iu ra  P la n ó w  
OZN. (n ie  n r e s z a ć  z B O A ), pod 
k iero w n ictw em  w icem in . P ia se c ­
k iego . P ie r w sz e  sk rzyp ce g ra  tu  
b. m in . F lo y a r  -  R ajchm an . i  do 
n ied a w n a  n iezn a n y  nikom u m jr. 
G alin a t z W ilna Z n a la z ł tu  ta k ­
i e  p rzy tu łek  n ie fo r tu n n y  k ierow ­
nik  B O A  p. Z dzisław  G rabski, 
B iu ro  P la n ó w  za tru d n ia  b. lic zn y  
p erso n e l (c o ś  do 100 o só d ) , stąd  
w n o sić  m o in a , i e  m a ono do w y

m ują z k ó ł m iarod ajn ych , pumet 
c iężk ośc i p o lityk i O zonow ej p rze­
n ió s ł s ię  z M atejk i na P iu sa , 
g d z ie  m ieśc i s ię  b iu ro  p. P ia se c ­
k iego . T u w ła śn ie  p rzerab ia  s ię  
d ek larację  p łk . Koca na program  
p o lityczn y ,

P o  d w ó c h  r f r o e is e h  b a r y k a d y
P r z e d s t a w ia m y  o d m  r  c o  w  iy< o s lw a

E r n a  z e u r a n s a  W e r s z .  O b w o d u  Z w i t k u  L e k a r z y
) lekarze p o lscy  w a lczą  o unaro­

d ow ien ie  zaw odu . D o n o siliśm y  o 
przeb iegu  o sta tn ich  w ypadków  w 
ś w ie c e  lekarsk im . W ypadki te  
obudziły czu jn o ść  ca łe j zdrow ej  
p o lsk ie j op in ii ł zw ró c iły  je j uw a

nej. O becn ie p od ać ch cem y garść  
in form acji n iezb ęd n ych  do zrozu­
m ienia oraz w ła śc iw e g o  o św ie t le ­
n ia  ty ch  w yd arzeń , icn  pobudek  
i zn aczen ia .

W  zw iązku  z  u ch w a len iem  przez
g ę  na  ten  o d c in ek  p ra cy  spolecz- o gó ln op o lsk ie  W aln e Zebranie

' a t i i r a l a  ż y d o s t w a  w  P ą k o w i e
Sensacyjne aezna!a śnriladków

n a  p r o c e s i e  i n ż .  D o b o s z y n s k i e g o
KRAKÓW, 21. 6. W siódmym dniu 

rozprawy przeciwko inż. Doboszyń- 
skiemu zeznawali w  dalszym ciągu 
świadkowie odw odow i

Pogróikl żydów
Józef Romek, robotnik, zeznaje o 

szeregu trudności, na jakie natrafia­
ło stronnictwo przy zakładaniu pla­
cówki w  Chorowicach. Na te same 
trudności wskazuje świadek w  in­
nych miejscowościach oraz mówi o  
rozwiązaniu przez policję zebrania w 
Borku Falętkim. Dalej opowiaoa, ii 
orał udział w akcji bojkotowej prze­

k on an ia  duże za d a n ia . Jak  in fo r --  ciwao żydom. Twierdu on, i i  żydzi
odgrażali się wówczaj na Doboszyń- 
skiego, który tę akcję prowaaziL

Wyzysk żydowski
Dalej zeznaje Franciszek Syrek, 

prezes Stronnictwa Ludowego aa po­
wiat myślenicki. Obrazuje on ciężki 
stan chałupników, wyzyskiwanych  
przez żydów. Praca 16-godzinna da­
wała 2-50 zł. zarobku dla mistrza 
kuśnierskiego. Sytuacja 1 obecnie pod 
tym względem przedstawia Się cięż­
ko. Dalej świadek opowiada o na­
strojach komunistycznych.

Doboszyński 
Zakazywał rabunku

Władysław Chęciński, rzeźnik z 
Mysienic, zeznaje na okoHczpość, iż

M i s t y f i K a c j a
Zagadkowe ulotkf N. P. R.

W  p o n ied z ia łek  n a u lica ch  
W arszaw y  rozd aw an o  u lo tk i za ­
ty tu łow an e  „W ytyczn e ez ło rk a  
N . P . R .“, pod p isan e „N arodow a  
P a r tia  R ob otn icza  —  K ierow nice  
tw o  P ropagandy" .

N arod ow a P a r tia  R ob otn icza  
zakom u n ik ow ała  p ra sie , t e  tego  
rodzaju  o d ezw y  n ie  w ydaw ała  
o ra z  ze  in s ty tu c ja  p . n. „K ierow ­
n ictw o  P rop agan dy"  w N P R . w  
o g ó le  n ie  ie tn ie je .

MLECZARNIA
Szpitalna 7

Obiady Jarskie 
pod nostym nrzą-tm 8 0

J ilti n Niw I 'u t r u l l  &ri- 
lawy U , l a a r a a ł  (a y a t  
włiyatkia plama I p a n

Kabieca.
—

OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE jSKi
■

Balony lecą nad Polską
„ L . O . P . P . "  w y ł a d o w a ł  w  P o z n a ń s k im

N > e m i ł a  p r z y g o d a  N i e m c ó w  w  C z e c h a c h

DoboszyńSKi nie pozwolił swoim to­
warzyszom zabierać nic ze zdemolo­
wanych sklepów. Istotnie słyszał, jak 
Doboszyński zabraniał cośkolwiek za­
bierać, mówiąc do otaczających gc, 
ludzir „Nie brać nic ze sobą, żeoy  
nam nie zarzucono, żeśmy dokonah 
napadu rabunkowego". Słyszał rów­
nież jak DoooszyńsKi gniewał się na 
jednego z uczestników za oddanie 
strzałów w  powietrze. Pewnego razu 
już po wypaaKach w  Myślenicach u- 
slyszał jaic kupiec Blumenstock na­
mawiał Weinmanową aby podała, iż 
poniosła szkodę za paręstt złotych. 
N a to ta odpowiedziała, że ma tylko 
od 20 do 30 zł. straty.

Podpalenie kościoła 
w SKofnikacn?

Jan Krasny ze Skotnik, jeden z o- 
skarżonych o zajścia na Myślenice na 
pytarie prokuratora mówi o alarmie 
próbnym, który przeprowadził Dodo- 
szyńsld dnia 18 na 19 czerwci 1936

Kraków jest s^dzibą wielkiej łozy. 
Dalszy ustęp z encyklopedii traktuje 
o wiaazach tej loży. Dalej przytacza 
artykuł Ozjucza Inona, mówiący o 
konieczności połączenia wszystkich 
przewodców żydostwa bez względu 
na ich pogiąan’ polityczne, świadek 
wyjaśnia również, jaxą roię w  tej 
sprawie miały odegrać te loże tajne, 
o których była mowa.

Buforowa rola Frontu 
Ludowego

Dale' świadea mówi, łż tan. gdzie 
go nie ma w  tej formie jawnej, moż­
na go scharakteryzować jako sojusz 
partii lew leowyett z komunistami 
świadek odczytuje daiej jednę z In­
strukcji Komii-ternu z  r. 1936, gdzie 
powiedziane Jest, że rząd frontu lu­
dowego ma poprzedzał dojście do 
wfadcy komunistów. Instrukcja ta o- 
mawia daiej, w  jaki sposób należy 
dojść do cela przez rozbijanie sysi

r Na pytanie obrony di ie wvjaśnie- ] mu rządzącego przez Jego dezorga­
nizację oraz rozpijanie poszczegól­
nych partT wchodzących w  ski aa 
frontu ludowegc.

Zdaniem ćwiadsa fron. 'udowy jest 
fOimą działania, cytuje tu znowu ar­
tykuł z  „M yśli Socjalistycznej “. Da­
lej mówi o rządach B iunt, które zda­
niem świadka mają być formą przej­
ściową do dyktatury proletariatu. Da­

nia na temat agresywne] postawy ko­
munistów w cbec Stronnictwa Naro­
dowego.

Pizytacza on wypadek, że gdy raz 
powracał z Krakowa z zapasem „O- 
rędowmka" komuniści zniszczyli mu 
tc, wręczając mu jakieś wydawnictwo 
swoje, które oti ze swej strony na­
tychmiast zniszczył. Dalej wyjaśnia
-prawę zamiaru podpalenia Kościoła tej ^  na podstawle artykułu 
w Skotnikach. Pogrożłd te padły ze ornbaunu („Hajnt" i, dn. 8 stycznia

/93T r-I cel* kongresu w  MeteutKach 
I wreszcie reasumując swoje pogląuy 
na jelno z  pytań przewodniczącego 
twierdzi, iż tront ludowy mia* być 

Po przerwie sensacyjne zeznania f przejściową „u przjisziego u- 
riożyl dr. Tadeusz GluzMsld dzienni J L J m is t y c L g c

strony żydów przechodzących dużą 
grupą przez wie# Skotniki. Zydzi cd 
oyh z Krakowa i nosili sie z zamia­
rem napaści na zebranie Str. Nar.

B E R L IN , 21. 6. Niemieckie biuro 
informacyjne podaje za prasą cze 
ską, że dwa wojskowe i amoloty cze­
chosłowackie zmusiły do lądowania w  
pobliżu P rag i niemiecka balon „Chem 
nitz 10‘-

P O ZN  AŃ, 21- 6 Dziś j>o południu 
po godz. 17-tej wylądował w  pobliżu 
majątku Ław ica (powiat M iędzy­
chód) kpt. Burzyński, lecący na balo­
nie „L O P P " . L ądow ane odbyło się 
bez wypadku. Balon zabezpieczono na 
miejscu.

I  3 S ZN 0 , 21. 6. W  dniu 21 około 
godz. 19.30 zauważono w  kierunku 
wschodnim od Leszna nad wsią P aw ­
łowice, lecący z kierunku zachodnie­

go balon, który obniżył się do wyso- . rich". Ba'on  po wyrzuceniu balastu 
kości 50 m. N a  z w ło c e  balonu 1 z- wzniósł się wysoko i pmszybowuł da- 
poznano napis „H. B. —  B. L  A . Zu- | lej w  kierunku Gostyniu.

T a r ł o w s k i  m i s t r z e m  P o l s k i  w  t e n i s i e
W  poniedziałek na kortach krakow- cały czas meczu. W pierwszych dwóch

skiego \ZS  zakończyły aie 16-te kra  
jowe mistrzostwu Polski. Ostatni f i ­
nał w  grze pojedynczej panów mię­
dzy Hebdą i Tarłów skim przyniósł 
zwycięstwo Tarłowskiemu w  czte­
rech setach: 6:2, 6:1, 3:6, 6:1. T a r ­
łowski tym zdobył tytuł mistrza 
Polski.

Tar'ow ski nadawał grze ton przer

setacl zdobytych łatwo i szybko  
przez Tanowskiego, Hebda psuł w ie­
le pitek, gdyż nie wychodził mu ser­
wis i beckhand, a na mocne dra] wy 
Tarłów skiego nie miał żadnej odpo­
wiedzi. Obaj zawodnicy rzadko pod­
chodzili do siatki, gra  ja-, ciągle z gle 
bi kortu, przy czym Tarłowski byl 
regularniejszy. - -S  ffr.

karz z Warszawy, współpracownik 
redakcji „A B C ", świadek ten zeznaje 
ii  interesuje się naukowo problemem 
żydowskim nud którym prowadzi od 
oiuższego czasu studia.

Dziwny protest
Gdy obrona zadaje świadkowi sze­

reg pytań dotyczących stosunku ży­
dów do komunistów w  n a s iu a c b  
agitacji komunistycznej w  r. 1936,. 
Prokurator zaprotestował przeciwko 
w  ten sposób składanym zeznaniom.

Centrala żydostwa
Dr. Gluziński stwierdza, że życ>i 

w Polsce uważają Kruków za cen­
tralę swojej działalności Nr dowód 
świadek przytacza ustępy z enryklor 
pedii żydowskiej, traktujące o taj­
nych lożach żydowskich i o tym, iż

Edward 7ajączek, redaktor z biel­
ska, mówi o stosunkach w  pow. biel­
skim i  żywieckim.

Zeznania 
mgr. Jaworskiego

Jako ostam i zeznawał mgr Włady­
sław jaworski, aplikant adwokacki z 
Krakowa, jeden z obrońców w pro­
cesie Doboszyńskiego

Na tym przewodniczący odroczy! 
rozprawę.

Z w iązku L ek arzy  p aragra fu  
sl-iego, n a stą p iły  bardzo 1 adyk" 
ne zm ian y  w  zarząd zie  główny®1 
Z w iązku L ekarzy  S ter  rządi 
tej org a n iza c ji ob ję li zn an i 
łącze  na p o lu  sp o łeczn ym  i 
dow ym , a jed n ocześn ie  w yb it*  
prak tycy  z  dr. Józefem  Czprko?r' 
sk in i, Jan em  C zarneckim , H enff*  
kiem  L ebrunem , Stanisławę®® 
H ryn iew ieck im . S te fa ń sk im  i 1'uI 
skim  na cze le .

Po p rzec iw n ej s tr o n ie  barykad.' 
zn a leź li s ię  d aw n ie js i kierow niO  
Z w iązku, k tórzy  jaw n ie , lub  
gorzej sk ry c ie  n ie  p r z e sta ją  bro* 
n ić  opraw y ży d o w sk iej. N a  ostz^1 
nim  zeb ran iu , k tóre  odbyło s ię  *  
n ied z ie lę  w  R esu rsie  O byw atc^  
sk le j n a  czo ło  w y b ija ł bię dr. Ba®' 
toszek , o rd yn ator  szp ita l*  F i* e  
m ien ien ia  P a ń sk ieg o  kiepski m ó*  
ca, a le  oddany ob rońca  epraWtf 
żydow sk iej.

P oza  tym  w y stę p o w a ł5 p rzed stf  
w ic ie le  k lu b u  lek arzy . K lub t e l  
o d gryw a ł do n ied a w n a  dom inują' 
cą ro lę  w  sto su n k a ch  lekafrfkicb  
s to lic y . Kto c h c :a ł  u zysk ać posa­
dę, lub  aw an s, a lbo  u trzym ać  
przy  p osad zie , ten  m u s ia ł za p isa ć  
s ię  ó o  k lubu . G łów ną r o lę  w  klu* 
b e od gryw a li, s ły n n y  z  krasomóW  
s tw a  p r o f M ich a łow icz , oraz  os)* ' 
w iuny w yk onaw ca nu te r e n ie  ak*' 
dem ick im  u sta w  jęd rzejow itzow  • 
slcicn, p ro f. CzuDaiski. Zarząd  
kiubu p m ed  zebraniem  w y a a ł okól 
nik, p o d p isa n y  przer S. M agow ­
sk ieg o  b y  cz łon k ow ie  k lu b u  et*' 
n ę li w  onror ie żydów . Okólnik  
ten , ja k  n a s  in fo rm u ją  w yw oła ł 
ro zg o ry czen ie  i o b u rzen ie  w śród  
członk ów  k lub u , a  g łó w n ie  w śród  
koła  le g io n is tó w . O tóż % przed- 
« ta w ic ie li k lu b u  lek a rsk ieg o  w  o* 
b ron ie  żydów zabiera* g ł os dr- 
H u szcza , k tó ry  zd obył się  n a  
w ied zen ie , i e  P o lsk ę  b u d ow ali W 
rów n ej m ierze  P o lacy  \ żyd z i. Le­
karz ten  praw dop odobn ie ch c ia ł­
by p rzeszczej ić  do P olsk i z a sa d /  
ki ereń szczyzn y .

W ym ien ia jąc  d la  pam ięci naa* 
w isk a  ourońców , n ie  sp e  ̂ ób ,omi­
n ąć d r. H osera , ora*  najbardziej 
zgu b n ą  r o lę  o u g ry w a ją cy ch  H 
sp ra w ie  od żyozn n ia  eta n u  I Jcar- 
sk ieg o  p an ów  ar, R ytlu  o r a t  płk. 
W ow kom ow icza.

W y siłk 5 jed n a k  tych. w s z y s t ­
k ich  za g o rza ły ch  ob roń ców  to -  
dów —  to  zm arn ow an y  tru d  S p e  
łeczefistw o  lek a rsk ie  coraz  en er ­
g iczn iej d ąży  do odżydzem ia sw ych  
o rg a n iza c ji zaw odow ych . Ś w iad ­
czą  o tym  n a jlep ie j zd ecyd ow an e  
u ch w a ły  Z arządu  G łów nego , k tó ­
ry u n iew a żn ił u ch w a ły  n ied z ie l­
n ego  zebrania  w  R esu rsie , Jak? 
n ie fo rm a ln e , o raz  zak aza ł d a lsze­
go p rzy jm ow an ia  żyd ów  do Z w ią t  
ku.

it sąd diPiu i empsa
i d e n t y c z n y  z  r z ą d e m  B l u m a

PAR YŻ 21. 6. D ecy z ja  p artii 
so c ja lis ty c z n e j  od oycia  zeb ran ia  
rad y  n a cze ln e j stro n n ic tw a  w  
d n iu  ju trze jszy m  p rzeszk o d ziła  w  
w yk on an iu  p ~o iek tu  C hautem ps  
u sta le n ia  l i s ty  sw ych  w sp ó łp ra ­
cow ników  je sz c z e  d z iś  w iecz -rem . 
J eże li C h autem ps u zysk a , co  n a le ­
ży przyp u szczać, w sp ó łp ra cę  m i­
n istrów  e o c ja lis ty c z r y r h  to  sk ład  
gab in etu  p rzed sta w ia ł s ię  b ęd zie  
n a stęp u ją co :

N a  sta n o w isk o  m in istra  f in a n ­
sów  p ow o łan y  z o sta n ie  zap ew n e

jako w yp rób ow an y  zn aw ca spraw  
fin ar" ow ych  w  rodzaju  Gfeorge 
R onnet, ob ecny  am basador w  
W a szy n g to n is . D e lb o s  p o zo sta n ie  
nr Q uai d‘ Or-say, a  D a la d ier  jako  
m in is te r  ob ron y  n arod ow ej. Spra  
w y w ew n ętrzn e  pow ierzon e będą  
w dalszym, c ią g u  D orm °y  

W  ten  sposób  g a b in et, któr"  
będzie g o tó w  ]>od koniec d n ia  ju ­
trze jszeg o , b ęd z ie  jak  s ię  zd aje , 
w  p ow ażn ym  sto p n iu  id en tyczn y  
z gab inetem  poprzed n im .

Klinika uniwersytecka w Madrycie
w y s a d z o n a  w  p o w i e t r z e

M A D R Y T , 21. 6 , W ojska  rządo­
w e w y sa d z iły  d z is ia j ran o  nozo- 
s ta ło śc i budynków  k lin ik i u r iw e r  
sy teck ie j w  M ad rycie  i spow od o­
w a ły  przez  to , w ed le  o fic ja ln y ch  
o szacow ań , śm ierć co n ajm niej 
400 n acjo n a listó w . T ylko  je d e r  
m ur p o zo sta ł z  ca^ej k lin ik i u n i­
w ersy teck iej. K lin ik ę  w ysadzono  
w  p o w ie trze  przez  za ło żen ie  
trzech  m !n, co udało  s ię  w ojskom  
rządow ym  przep row ad zić  po u ży­

ciu p od stęp u  w o jen n eg o , którym  
zm u sili narod ow ców  do n ieo stro ż ­
nego p ostęp ow an ia .

O ficero w ie  m ad ryck iego  sz ta ­
bu g en . u w aża ją , że je s t  n ie­
m ożliw ośc ią , ażeb y choć jed en  2 
d otych czasow ych  obrońców  k lin i­
ki u n iw ersy teck iej u trzym ał , s ię  
przy życ iu . L iczba zab itych  pod­
cza s  teg o  w yb u ch u  w y n o s ić  za tem  
b ędzie p raw d opodobn ie n ie  400  
a le 750 osób .
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